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— Wczoraj w Kościele po-Augustjańskim, w czasie 
Nabożeństwa odpustowego na cześć Śgo M a r c in a  B i­
skupa, Summę celebrował JX. Solarski, Prefekt Szkół, 
Kazanie miał JX. Oblasióski, alumn Akaderaji Du­
chownej, liczny chór Amatorów odśpiewał Mszę czte- 
ro-głosową Krogulskiego; na Ofiertorjum finał pierw­
szej części z sławnego Oratorjum „Stworzenia św ia­
ta7’ Hajd’na, na Benedictus hymn Chwaliboga „ W i ­
t a j  K r ó l o w o .” — W Kościele Katedralnym Sgo J a ­
n a , Summę i Nieszpory celebrował JX. Kanonik Die­
trich; z rana wygłaszał słowo B o ż e  JX. Janczak, po 
południu zaś JX. Brzeski; orkiestra^Katedralna ode­
grała w czasie Summy Mszę Słoczyńskiego, W Ko­
ściele po-Karmelickim na Krakow:-Przedm:, w czasie 
Summy celebrowanej przez JX. Baczyńskiego, alumna 
Akademji Duchownej, słowo B o ż e  opowiedział JX. 
Gałczyński, Karmelita, który również odprawił po 
południu Nieszpory, — W Kościele po-Paulińskim, 
Summę celebrował JX. Kołaczewski, Kazanie w języ­
ku .niemieckim miał JX. Baliach, Rektor Kościoła.— 
W Kościele ŚŁo -K r z y z k im , bawiący czasowo w War­
szawie Missjonarz, JX. Fatrasiewicz, celebrował Sum­
mę; zaś JX. Krajewski, Wikarjusz, rozwinął temat 
Kazania o wpływie wiary na rozum i wolę.

—  Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych i  b u  - 
choumych, na posiedzeniu swem z dnia 23 Paździer-

, nika (4 Listopada) r. b., udzieliła za Nrem 36,830, 
4,252 P. Tadeuszowi Złobikowskiemu, lekarzowi wy­
kwalifikowanemu przez Szkołę Główną Warszawską, 
pozwolenie do praktyki lekarskiej w Królestwie Pol-
skiem. (D. W.)

— Dyrektor Instytutu Muzycznego Warszawskie­
go Apolinary Kątski, mianowany został Dyrektorem 
Muzyki Kościelnej, ze współudziałem uczni i uczen­
nic tegoż Instytutu, przy Kościele Metropolitalnym 
Śgo J a n a  w Warszawie. (D. W.)

— Przyjechali do Warszawy: Świty J e g o  Ce s a r ­
s k o -K r ó l e w s k ie j  M o ś c i  Jenerał-Major Hr; Kreitz, 
z  Rygi; Jenerał Majorowie: Sobolewski, z Częstochowy 
i Lebedjew, z Augustowa; Fligel-Adjutant J. C. K. M. 
Pułkownik hoznakow, z Czyżewa; Rz: R. Stanu Mar­
ków, z Berlina; Kamer Junker Dworu J C. K.M. So­
bański, z Lodzi;—wyjechali zaś: Jenerał-Major Baron 
Raden, do Łodzi; Szambelan Dworu J. O.K.M. Rzecz: 
Radca Stanu Hr: Seweryn Uruski, do Grodna; Wdowa 
po Jenerał-Adjutancie J. C. K. M. Raułenstraoh, do 
Brześcia-Litewskiego.________________

— W dniu 15 b. m., to jest wŚrodę, jako w pierwszą 
bolesną rocznicę śmierci ś. p. Józefy z Terleckich 
Poland, odbędzie się w Kościele po Paulińskim, o go­
dzinie lOtej z rana, Nabożeństwo żałobne; na które, 
zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i Znajomych nie­
boszczki. (17,966.)

— Ludwik Skoryna, po długiej i ciężkiej chorobie, 
przeżywszy lat 26, onegdaj zszedł z tego świata.
Lxportacja zwłok jego, odbyła się w dniu dzisiej-
T\jym%p g0(*z'n*8 w do l szej P° południu, z domu 
JNro 409 na Pradze, na cmentarz Pragski. (17,965.) 
u ,  ..Pozostały Mąż po stracie ukochanej Małżonki,

? . n.nick Czartoryskiej, w swojem i czworga 
sietot imieniu, składa najczulsze podziękowanie Ko- 
Leg0m wszystkim Osobom, które raczyły w d. 7 
b.m. oddać jej ostatnią posługę, odprowadzając zwło- 

wązAowski; zapraszając zarazem
w ™  !  ™ iS -0Z? !!  a(! za Jej duszę, w dniu jutrzej- 

J- , .  °  dzmie 10tej z rana, w Kościele po-Kapu- 
cynskim  odbyć się mające. (18,013.)

— „Birż: Wied:’ między innemi, donoszą: Kolei
zelazna z Dynaburga, idąca na m. Drysę, a ztąd na 
PołockiW itebsk, przechodzi wyłącznie tylko Guber- 
nję Witebską. Odległość z Dynaburga do Witebska 
traktem pocztowym, na Drysę i Połock, wynosi 2 7 7 ‘/I 
wiorst. Kolej żelazna z Dynaburga do Połocka (166%  
wiorst traktem pocztowym)jestjuż prawie ukończona, 
oprócz dwóch miejsc, koło miasteczka Kresławka i 
miasta Drysy, na których, z powodu nadzwyczajnie 
grzęzkiego bagnistego gruntu, robione nasypy ciągle 
osiadają. Między Dynaburgiem a Połockiem zbudo­
wane już są mosty, stacje i domki strażników, a w nie­
których miejscach porobiono już składy wę°la ka­
miennego. Od Połocka do Witebska (110'//w io rst  
traktem pocztowym) roboty ziemne w większej części 
są pokończone lub na ukończeniu, a na rozległości 
dwóch stacji od Połocka ułożono nawet szyny i cho­
dzą pociągi przewożące robotników. W ogólności 
roboty postępują spiesznie, i bezwątpienia, w roku 
-1?66’ ?ostanie. otwartą dla Publiczności, jeżeli 
nie od Witebska, to niezawodnie od Połocka. (D. W.)
„  “  . I  b,' 1 odbyło się posiedzenie wierzycieli
w massie Salwiana Jakubowskiego. Na posiedzeniu tern 
Syndycy tymczasowi PP. Thieme Obrońca przy Senacfe 
i Salomon Komtz Bankier, odczytali sprawozdani S  
swych czynności z końcem roku, od ogłoszenia S  
upadłości upłynionego. Sprawozdanie °to w aktach 
Trybunału handlowego złożone zostało. alJtach

wadził S c i r i E  PsafaRebs?rDa nv?Uych Spro' 
napełnioną była miłośnikami muzyki S ó rzy  w ?  
szli zachwyceni z wvbornptm ™ i ’ • y w^' 
utworów. Trudno nam iS E J ? A ° n\ ma wz?stkich
m u, poczytujemy sobie wszakże “ łeg0 Progra- 
wspomnieć, iż cześć TT aa. » obowiązek
ła Dvszna iw lu . K8 ko“Certa rozpoczętą zosta- 

» Urii Z J. F. Dobrzyńskiego,
śnipwanv n szanownego mistrza, iż kwartetz Fausta,
nów Troszla7eF ii nnny Kwiecińsk4- Stankiewicz, Pa- 

. 1 Filleborna, oraz duet z tejże opery prze­
ślicznie przez Pannę Kwiecińską i Pana Filleborna



■wykonany wielkie sprawiły wrażenie. Cóż więcej po­
wiemy: że Pan Koehler wybornie odśpiewał niezna­
ną dotąd arję Nelusca z Afrykanki, oraz dwie 
piosnki Moniuszki, że znakomity nasz wiolonczelista 
P. Szabliński odegrał waryacje Franchom’a źe Farysa 
czytał P. Chęciński z zapałem, którym każdy utwór oży­
wia, żeP. Kwiecińska z ujmującym wdziękiem śpiewała 
śpiew Moniuszki i „Śpiewaj moja miła” Quattriniego, 
oraz bardzo ładny tercet Fiori wraz z Pannami: Graetz 
i Stankiewicz, że wszystkie trzy Artystki przyjęte 
były żywemi oklaskami i na żądanie tercet powtórzyć 
musiały. Nakoniec wspomnieć nam wypada o samym 
Koncertancie, który śpiewał z młodzieńczym ogniem, 
z serdecznym dźwiękiem głosu. Przyjęcie jakiego do­
znał, zachęcić go powinno do pozostania z nami, i do 
cierpliwości; jakkolwiek bowiem gdzieindziej świe­
tniejsze uśmiechają mu się nadzieje, jakkolwiek wszę­
dzie talent jego zasłużone zjednać sobie może uzna­
nie, nigdzie pewno jednak nie spotka tego spółczucia, 
tej braterskiej życzliwości, którą tu jest otoczony.

— W czoraj o godzinie 3ej po południu zaproszeni 
Artyści muzyczni, jakoto: Dyrektor Instytutu Muzy­
cznego P. Apolinary Kątski, tudzież Professorowie te­
goż Instytutu PP. Zientarski, Janotha, Stolpe i inni, 
zwiedzili fabrykę fortepjanow PP. Hofer et Hinz, 
mieszczącą się w domu Nr 24 przy ulicy Nowy-Świat, 
a to w celu obejrzenia i odbycia próby z instrumen­
tem tylko co wykończonym przez pomienionych fa­
brykantów, a tym odznaczającym się, że jest zbudo­
wany na mechanice Angielskiej z repetycją pomysłu 
P. Broodwod’a z Londynu. Nowe to udogodnienie 
w budowie fortepjanów coraz większe zyskuje uznanie.
Z zadania PP. Hofer et Hinz należycie się wywiązali, 
co poświadczyli wczoraj sędziowie kompetentni, chwa­
ląc w nowym instrumencie głos piękny, siłę i staro- 
wne a ozdobne wykonanie. Młodzi pomienieni fa­
brykanci, firmę swą coraz głośniejszą czynią, pracu­
jąc szczerze i ze znajomością rzeczy w swoim za­
wodzie. Próbowano nadto i inne instrumenta w ma­
gazynie fabryki znajdujące się nawzórPleyela i Erar- 
da zbudowane i wszystkim przyznano wymagane od 
dobrych fortepjanów zalety.

— (Art: nad:). Jako naturalista badam ciągle przy­
rodę zwierząt i utwierdzam się coraz więcej, że naj­
dziksze nawet, nietylko na lądzie ale i w wodzie żyją­
ce zwierzęta, przez umiejętne i trafne z niemi postę­
powanie, bardzo prędko do człowieka się przywiązu­
ją  i wiele mają pojętności. Czytałem niegdyś o Wydrze 
chowanej przez Paska, słynnego autora Pamiętników 
rnastępnie darowanej przez tegoż Królowi Janowi Iłlm u 
i o jej przymiotach, lecz powątpiewałem, aby te posiadać 
mogła. Dziś zupełną daję temu wiarę będąc obecnym 
świadkiem podobnych przymiotów drugiej Wydry. 
Przejeżdżając przed parą dniami przez miasto Szczer­
ców w Powiecie Sieradzkim, spotkałem cokolwiek 
mi znaną Panią S. tam zamieszkałą, spacerującą nad 
rzeką Widawką, a przy niej chodzące i figlujące jakieś 
zwierzątko; zdjęty ciekawością, zszedłem z bryczki, 
udałem się do tej Pani i mocno się zadziwiłem, 
ujrzawszy przy niej Wydrę, zapytałem, jakim sposo­
bem ją  nabyła, oznajmiła mi, że to jest wychowanica 
i nazywa się Wyzia; na ten wyraz WTyzia, zwierzątko 
spojrzało na swą opiekunkę, a idąc dalej owa Pani,

na rozkaz jej Wydra weszła do rzeki i szukała ryb, 
wyglądając często, czy jej Pani nie odchodzi, poczem 
na zawołanie wyszła z wody i poszła za nią. Oznaj­
miła mi P. S., źe dla tego ją nazywa wychowanką, źe 
jej syn T. nabył ją malutką i prosił o wychowanie; 
mówiła nadto, źe to zwierzątko jest bardzo dowcipne, 
że pewnego dnia przechodząc się z nią po miasteczku, 
wstąpiła do rzeźnika, aby swą wychowanicę nakarmić 
mięsem, odtąd ile razy P. S. przechodzi około tego rze­
źnika, Wyzia wychowanica prosto idzie do niego na 
posiłek. Ponieważ zdarzenie takie w życiu mi się 
pierwszy raz przytrafiło, zatem jako osobliwość proszę 
to zamieścić w Kurjerze Warszawskim. — Obywatel 
z Powiatu Sieradzkiego.

— PP. Piwowarzy Warszawscy zabrali się już do 
fabrykacji nowego piwa zwyczajnego, i nie wątpiemy, 
że przy dobrej woli, potrafią je doprowadzić do dawnej 
doskonałości, a tern samem nadać mu tę samą wzię- 
tość, jaką dziś piwo Bawarskie posiada. Pierwsi pod­
nieśliśmy głos na korzyść dawnego piwa, a chociaż 
się to wielu zwolennikom Bawara nie podobało, dziś 
kiedy życzenia nasze ziszczone będą, spodziewamy się, 
że większość Czytelników, wróci do staroświeckiego 
piwa Marcowego, zwłaszcza, jeżeli będzie tak dobre 
jak to, które obecnie w browarze P. Ludwika Nairn- 
skiego pod nazwą piwa Marcowego Warszawskiego, 
przez P. Majstra Zygmunta »S'Żeligowskiego jest wyra­
biane.

— Wczorajszy dzień był zimny, wietrzny, deszezo- ' 
wy i śnieżny, wszystkiego było po trochu, bo i słońce- 
chwilowo przyświecało, to znów chmury zaciemniały 
horyzont, a w samo południe spadł gęsty śn ieg w po­
staci kaszki. Niewiele też ruchu było'na ulicach- ku 
wieczorowi jednak zebrano się dość licznie w Dolinie 
Szwajcarskiej na widowisko Akrobatów, jakoteż i
w obu Teatrach.

— Wczoraj i onegdaj, oba Teatra były napełnione. 
Dziesięć Cór i Sztuka Przypodobania, zawsze licznych 
sprowadzają widzów, a prócz tego w Teatrze było 
jeszcze Divertissement, w którym Panna Stefańska, 
oraz Panna Kowalska,_ zasłużone zbierały oklaski! 
Orfeusz wczoraj niemniejsze miał powodzenie, a no­
wy Kupidyn (Panna Grabska), wzięła w spadku po 
swojej poprzedniczce Pannie Kwiecińskiej, znakomitą 
część oklasków.

— Dziś pierwsze przedstawienie słynnej opery Ci- 
marosa „II Matrynionio Segretto” (małżeństwo taje­
mne). Opera ta pierwszy raz była przedstawioną ‘ 
w Wiedniu jeszcze w 1792 r. i od tej pory zasłużonej 
używa wziętości jako wzor^ prawdziwie klassycznej 
Włoskiej muzyki. Treść jej wesoła, dowcipna, wiele 
przyczynia się do powodzenia opery, której piękno­
ści Publiczność nasza ocenie nie omieszka.

— Ostrygi Holsztyńskie i Ostendzkie, które z ta­
kim gustem spożywamy u P. Stępkowskiego i w in ­
nych handlach W arszawskich, złapane zostały na go­
rącym uczynku przez uczonego Anglika Pana Reade, 
który będąc Członkiem Towarzystwa Mikroskopijne­
go, musiał się przecież popisać ze swoją erudycją,
i dowiódł, że w każdej ostrydze żyje, nie sto, nie ty- 1 
siąc, nie miljon, ale miriady wymoczków z rodzaju 
Monas, Vibrio, Volvox i Bacyllaria. To jednak nie z ra­
zi żadnego prawdziwego gastronoma, bo i cóż gorsze-
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go wymoczek od ostrygi? Zresztą musielibyśmy się wy­
rzec i sera i octu i tylu innych przysmaków, w k tó ­
rych niezliczone żyjątka golem niewidzialne okiem 
się roją, a które poddane pod mikroskop, występują 
w kształcie wężów, krokodylów i rekinów.

— K urjer Lubelski, o zamiarze wydawania którego 
dawniej donosiliśmy, redagować będzie Pan Juljan 
Liedtkie, korrespondent z Lublina do Gaze tg han­
dlowej.

. — Z Powiatu Kujawskiego donoszą o nader niepo­
myślnym stanie zasiewów ozimych, spowodowanym 
Posuchą. Ziemniaków zbiór ukończony, ale niewydał 
pożądanych rezultatów . .

— Pan Negroni artysta  śpiewu, powrócił do W ai- 
szawy na stałe mieszkanie. ,

— Cholewki do kamaszy, dziś rano znalezione, 
odebrać można w Redakcji Kuriera Warszawskiego.

~  Budowa Kościoła K atolickiego w D rzyczm iuie 
(W Wiel: X ięztwie Poznańskiem ), je s t na ukończeniu.

— Na koncercie danym na cel dobroczynny w Do- 
rat (we Francji), przez P. Sowińskiego, bardzo podo­
bały się jego' kompozycje, zwłaszcza uwertura: Ma-

^  W Berlinie przygotowują w operze 300tne przed­
stawienie Fletu zaczarowanego. Opera ta  w Berlinie 
wystawioną była po raz pierwszy r. 1794; w,Warszawie 
Wystawiono ją  po raz pierwszy w r . 1802.

_  Według dokonanego podziału przestrzeni w gm a­
chu wystawy powszechnej w r. 1867 w Paryżu, pomię­
dzy rozm aite kraje, dla Rossji z Polską wyznaczonych 
zostało metrów kwadratowych 2,916.

— Dotąd Margrabiego W orcester miano za p ie r­
wszego który podał myśl zbudowania machiny paro­
wej- ale nie ulega wątpliwości, że machinę tę  wyna­
lazł Dobreżeński (może Dobrzański) i opisał ją  w dzie­
le swoim Nom et amoenior de admirando fontiurn ge- 
nio Philosophia (wyszło dzieło to w F errarze  1657 r.) 
Opisał on użycie pary jako siły poruszającej, wprzódy 
jak  sam Arago twierdzi, nim o tern W orcester myśl

POd! hw  Paryżu zm arł w wieku podeszłym Baron 
Duvevrier, pod przybranem nazwiskiem Melesville, 
znanv w literaturze dramatycznej, napisał bowiem 
sam i do spółki z Scribem  i innemi Autoram i z górą 
300 s z t u k  dramatycznych, z których wiele przedsta­
wiono na naszej scenie. . . .

— W edług wiadomości telegraficznej, wielki los lo- 
terji Pruskiej, którego wygrana 150,000 talarów  wy­
nosi, padł na Num er 5,162; bilet wzięty u kolektora 
Rotzoll, w Gdańsku.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż, 7 Listopada.—Jak  tylko Cesarz 

powróci z Korner-Houet, odbędzie się natychm iast po­
siedzenie Rady Gabinetowej i posiedzenie Rady Taj­
nej.—Słychać, że Xiężniczka Anna M urat zatrzyma po 
zamąż pójściu ty tu ł J Wysokości i stopień u dworu, 
a  nawet że tak  jedno jak drugie przejdzie na jej 
Małżonka, Księcia Mouchy. -  Wiadomość, iż Cesarz 
Maxymiljan obrał sobie następcę, wzbudziła tu  zdzi­
wienie. Niewiadomo, czy była to rachuba na blizki 
zgon lub też prędki odjazd. — Cholera się zmniejsza;

potwierdzają to dzienniki lekarskie, radząc jednak ­
że zachowywanie środków ostrożności. Podług nich 
um iera dziennie nie mniej jak 80 nie więcej jak  
150 osób. — W ogóle epidemija zrządza wiele szko­
dy Paryżowi, trzym a bowiem zdała do 100,000 osób, 
które zwykle wiele pieniędzy wydatkują. (Ind. Bel.)

WŁOCHY.— Mgr Nardi przybył do Florencji i s ta ­
ną ł u Margrabiego Adorni, zuanego mimowolnego 
pośrednika przy pierwszych układach między Papie­
żem a "Wiktorem Emmanuelem. W noszą ztąd, że ce­
lem przyjazdu pomienionego P ra ła ta  jest znowu po­
rozumienie się między W łochami aRzym em .— W N ea­
polu zwraca uwagę uprowadzenie przez bandytów 
młodego W ennera, porwanego w odległości strzału  
karabinowego od fabryki, k tó rą  posiada jego ojciec 
pod Salerno. Bandyta Manzo kazał szyderczo ośw iad­
czyć Ojcu, że jeśli się ma dość pieniędzy na wybudo­
wanie tak  pięknego domu wiejskiego, to można także 
i za Syna zapłacić 100,000 dukatów okupu. W ysyła­
no już dwukrotnie pieniądze bandytom, ale oni uznali 
takowe za niewystarczające, Oprócz młodego W en­
nera uprowadzono jeszcze cztery osób. W enner 
jest to bogaty Szwajcar, mający fabrykę pod Salerno,

(Schl. Ztg.)

Ostatnie Wiadomości.
„Monitor wieczorny11 z lOgo b. m. donosi, że Poseł 

P ruski Hr. Goltz, z polecenia swego Monarchy p ro ­
sił Ministra Spraw ZagranicznychP. Drouyn de Lhuys, 
iżby oświadczył Cesarzowi żywe zadowolenie, jakiego 
Król Pruski doznał, dowiedziawszy się, jak  serdecznie 
muzyka 34go pułku Pruskiego przyjętą została w Pa­
ryżu. — „France11 zapewnia, że Cesarz i Cesarzowa 
wyjadą l ig o  L istopada o godzinie 2ej w południe do 
Compiegne. — „Tem ps“ i „Presse11 donoszą zgodnie 
że podług ich wiadomości, Włochy m ają przedsię- 
wziąć znaczną redukcję armji. —Król Włoski d. 9»o 
b. m. wyjechał do Neapolu.—D ekret Królewski odra­
cza do 18go otwarcie Parlam entu Włoskiego. Podług 
doniesień z Nowego Yorku, z Igo b. m., Johnson, na 
prośbę deputacji fenierów, uwolnił uwięzionego R eda­
k tora  Mitchell. — Z Jam ajki 22go z. m. donoszą że 
powstanie Murzynów przybiera groźny charakter i że 
dopuszcają się oni wielkich okrucieństw. Oczekiwane 
są tam posiłki wojskowe. — Z M atamoras piszą pod 
datą 26 z. in. o porażce republikanów pod tenTm ia- 
stem. Corbiuas opuścił podobno sprawę repub likań ­
ską. Juarez znajduje się jeszcze w El-Paso — Ct^m- 
scy idą na to miasto. ' *

H r Russel, na wizycie u Lorda Majora, d. 9go b m 
oświadczył ze otrzym ał od swoich kolegów wszelkie 
poparcie, jakie mu dać mogli. W inszował on obie 
stosunków przyjaźni między F rancją  i Anglją Na !  
zywszem jego życzeniem jest, aby stosunki te s t l  
m ly  Sie coraz serdeczniej,™ !. S ,dzi on “e sprhrie
E  t t S y  W .  zapobiegnie p o s p i e s S .  
sądzeniu bezpośrednich czynów rządu. W żadnym

których Sie trzym ał p £ ? E S
, , : l^ ą d  radzić się będzie życzeń większo­
ści naiodu i z zadowoleniem zaczeka na sąd kraju co 
do swego postępowania. -  Kapitan Waddell i osadh 
„ohenandoah 1 zostali uwolnieni na słowo, z polece­
nia Rządu Angielskiego.
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Movning-Post utrzymuje, że Anglja odrzuci wszel­
kie żądanie ekstradycji Kapitana Waddell. Rząd Sta­
nów Zjednoczonych ma prawo tylko oskarżyć go o kor- 
sarstwo przed Trybunałami Angielskiemi, i być zado­
wolonym z wyroku jaki wydadzą.

Podług listów z Rzymu z 8 b. m., Jenerał Kanzler, 
nakazał skuteczne ściganie rozbójników.— Deputacja 
znakomitszych mieszkańców Veroli zawiadomiła Rząd 
Rzymski o rosnącem zuchwalstwie bandytów i prosiła
0 opiekę.— „Gior: di Roma” z lOgo, zapewnia, że cho­
lera nie istnieje w Państwie Kościelnem, i tylko kilka 
wypadków zdarzyło się w Corneta Toscanella.

Kortezy Portugalskie zostały otwarte 7go przez Kró­
la Don Fernando, który zarazem wykonał przysięgę 
jako Rejent. Mowy tronowej nie było. (Ind: Belge.)

— R o z m a it o ś c i. — W Irlandji opodal miasta Ca- 
stleconnel, znajdują się ruiny dawnego zamku na 
skale, o których w tamtej okolicy chodzi legenda, ja ­
koby miały się zwalić na najmędrszego człowieka 
w świecie, gdy okcło nich przechodzić będzie. Wie­
śniacy mocno w to wierzą, a nawet i pomiędzy więcej 
oświeconemi ludźmi nie zbywa na łatwowiernych.
1 tak, opowiadają, że niedawno zmarły Irlandczyk wy­
sokiego rodu, mieszkający w blizkości, wmówił w sie ­
bie, że jego to koniecznie spotka zaszczyt postrada­
nia życia pod temi ruinami. Nie można go było w ża ­
den sposób nakłonić, aby się do nich przybliżył, i kie­
dy przebywał konno drogę do Limerick prowadzącą, 
niedaleko od zwalisk, przebiegał zawsze w najwię­
kszym pędzie około tego niebezpiecznego miejsca. 
Biedny mniemany mędrzec, umarł spokojnie na łóżku 
a ruiny czekają jeszcze i długo może czekać będą na 
swoją ofiarę. — Znany jest klimat Indji, znany też i 
lekki kostium tamecznych mieszkańców. Nic przeto 
dziwnego, że Anglicy ściśli przestrzegacze przyzwoi­
tości, na wagonach pierwszej i drugiej klassy zamie­
szczają tablice z następującym napisem: „Do wago­
nu tego, pomimo posiadania biletu, nikt bez koszuli 
wpuszczony nie będzie.” — Język to wielki wygodniś, 
bo często chodzi w (  mtoflach.

— 14losy, N er 19, wyszedł z d ru k u  i zaw iera: P łock, 
przez K. W ł: W .; Obrazy z podróży H eine’go, p rzek ład  
A urelego U rbańskiego; H enryk Gibson, Epizod z ostatn iej 
wojny A m erykańskiej, p rzek ład  M. G.; Przygody P an a  J a ­
centego; W ycieczka, do północnego bieguna, przez Z. W ój­
cickiego (dalszy ciąg); K ronika Lwowska; Pielgrzym ki Czajld 
H aro lda; Poem at L o rd a  Byrona, p rzek ład  F ry d e ry k a  K ra u ­
za (ciąg dalszy); Ryciny: W idoki P łocka, trzy  illustracje 
W . G ersona; Przygody P a n a  Jacen tego , dziewięć illu stracji 
F ran c iszk a  Kostrzew skiego.

Przyjechali do Warszawy:
Bogusławski Jó ze f Ob: z S tarej W si N r 556; Dembowski 

M ikołaj Ob: z R udy  n r  1265; L asocki W ład: Ob: z Łowicza 
n r  413; Łuszczew ski Jó ze f Ob: z K uchar n r  2766.

W y j e c h a l i : K lem entowski L ud: Ob: do Kurow a; Hr: 
Ł ubieńska A delajda do W asilew ki; O rsetti T eodor Ob: do 
Rybna; Sobańska Róża Ob: do W asilew ki; Z abłocki Lud: Ob: 
do Rybna.

Przyjechali koleją żelazną: Ciechanowski Bron: 
A rty s ta  M alarz z Rzymu n r  601; K ubalski E m il Inżyn ier 
zK rak o w a  nr556 ; Rutkow ski Edw: D oktor M edycyny zW ie- 
dn ia  n r  6 0 1.

W yjechali holeją żelazną i B rudzyński Lud:O b: 
do W enecji; B ieliński F e lix  Ob: do T orun ia; G ejsztor Stan:

S tu d en t Szkoły Głównej do Niemiec; Jakow icka T eodozja 
A rty stk a  śpiewu do Paryża.

Karety, Omnibusy i Poczty Wożone.
Ju tro  odchodzą Karety: do Brześcia L it: o godz: l i e i  

rano; do L ublina o l e j  po p o łudn iu ; do Suw ałk o 2ei po 
południu; do Kielc o 6ej po południu. — Omnibusy: do 
R adom ia o loej rano; do L ub lina  o 6ej po południu; do 
Sochaczewa o 6ej po południu; do B rześcia L it: o 7ei po 
południu. Poczta Wozowa: do Kowna i M iechowa
0 godzinie 8ej rano.

OSI RYGI Ostemtzkie i Holsztyń­
skie z F lensburga, codzień świeże, nadchodzą 
do H andlu W in i Delikatesów Ant- Step- 

* kownklego -  T enże H andel otrzym ał śwm- 
żo: JAZGKl, WĘGORZE i ŁOSOSIE W ędzone

(17,448)
O S T R Y G I  O s t e n d z k i e  świeże, n a d ­

chodzą codziennie do H andlu pod firm ą J ó z e ­
f a  I I  i i  l i r ,  w Gmachu T ea tru , u lica W ierzbo­
wa. (16,414).

OSTRYGI Ostendzkie codziennie 
nadchodzą do H andlu W in J u l j  a n a  I d f t k a u .  
Ulica M iodowa, w prost Sądu Appellacyjnego.

(16,968).
OSTRYGI OSTEY1IZKIE

świeże, codziennie nadchodzą do H andlu W in 
i D elikatesów  W ładysław a Rudnickiego 
ulica K rólewska, drugi dom od rogu K rakow - 

skiego-Przedm ieścia, naprzeciw  K ościoła PP- W izytek N r 
4 12d, w domu B ajera  i Czarneckiego. (17801).

'Teatr YTielki. Dziś, M atrim on io  segreto . (M ałżeń­
stwo tajem ne). (Przez A rtystów  W łoskich. A bonam ent L it:A  
N r 6). — Ju tro , Ż ydów ka .

Teatr Rozmaitożei. — D ziś, N a żąd an ie : Pan  
Geldhab. — Janek  z pod  Ojcowa.

Ceny Targowe W arszawskie  D nia 11 b. m.
p ła c o n o  : Z a  k o rz e c  p s z e n ic y  o d  rs . 5 k o p . 53 d o  rs .  o k o p . 50- 
ży ta  od rs. 4 kop. 44 do rs. 4 kop. 65; owsa od rs. i k. 80 do r s ’-
1 kop. 95; gryki od rs. 3 k. 95 do rs. 3 k. 75; kartofli od rs. l 
k. — do rs. l k. 5.

Okowity próby 10, płacono dnia 10 b. m., za wiadro od 
rs. 2 k. 63%  do rs. 2 k. 69% ; za  garniec od rs. — kop. 86 
do rs. — k. 88.

H u r a  Giełdy W © J . — j>. 13 L is to p ad a  
r . b . : za obligi skarbow e 100  rs. oprócz kuponu, żąd a ją  rs. 84 
k. 472/3, da ją  rs. — kop. —; za zastaw ne 3go okresu
oprócz kup: za 15 rs. żądają  rs.^12 k. 66% , da ją  rs. 12 
kop. 59; za  nową R ossyjską pożyczkę prem iow ą z roku  
1865 (oprócz kup:) oryg: rs  11 o k. dają rs. 109
kop. 50 ; M etalliki Lutow e żądają  rs. 100  k . 33 , da ją  rs. 
100  kopiejek — ; M etaliki Sierpniowe — żądają  rs. 100  ko­
p iejek  17 , da ją  rs. 100  kop. —i za ^Bilety B anku C esarstw a, 
oprócz kuponu, żądają  rs. 91 k. 7 5 , dają  rs. — kop. — ; 
za  A kcje drogi żelaznej ” a m a wsko-Bydg: po rub li sr: 
1 0 0 , żądają rs. 72 k. —, dają rs. 71 k. 75. za akcje D rogi 
żelaznej W .-W . za sztukę żądają rs. — k. dają  rs. 78 k. 75; 
za  akcje Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg żelaznych żąd a ją  rs. — 
k . —, dają rs. 123 k .7 5 ; za akcje kolei żelaznej W arszaw - . 
sko-Terespolskiej żądają rs. 100 kop. 5()) dają rs. 100 k. — ; 
za  Obligacje cząstkow e z r. 1835 po złp. 500, d a ją rs . 104 k. — ; 
za  certyfikaty B anku na oblig: cząst: pj. ^  p 0 g łp . 300 d a ­
ją  rs. 5-2 k. — ; lit: B. po Zip. 200  bez kuponu, dają  rs. 27  k. 
— (z kuponam i dają  rubli srebnych 33  kop. 75); za  dowody 
Kommis: Centr: Likwid: dają rubli srebnych 6 kopiejek  15; 
za  Pożyczkę Ros: 5 tą  z r. 18a4 oprócz kuponu, ż ąd a ją  rs. 
89 k. 5913/ i8 , dają r s . — k. —; za oblig: Głów: Tow: Ros: 
d róg żelaz: po fran: 2,000, żądają  rs. dają  rs. 92 k. 50. 
Z a  Akcje Fabryczno-Ł odzkie żądają  rs ]00 5 0 , dają  rs.
100 kop. — P ó ł im perjały  rossyjskie p łac(mo rs. 6 k. 22% . 
D ukaty  hol. nowe płacono rs. 3 k. 6 1 % . _  W artość k u ­
ponu bieżącego od obligów skarbo: rs. k. 4 7 % ; od listów 
zastaw nych k. 2 3 % ; od 5tej Pożyczki Rossyjskiej z roku 
1854 rs. — kop: 40% ,.

W  Drukam i Kurjera W arszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


